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Being a poli tic ian is a pure  profession, being  a pub lic  
serva n t  is a noble  one.

H e r b e r t  C la r k  H o o v e r

Po I wojnie światowej nastąpił znaczny wzrost zainteresow ań Am e­
ryką w Europie. Było to bezpośrednie następstw o udziału Stanów  Z jed­
noczonych w zwycięskiej wojnie, co m.in. wpłynęło na zacieśnienie 
stosunków gospodarczych USA ze starym  światem, a także Polską. 
Zniszczenia wojenne, zagrożenie z zewnątrz i słabość gospodarczo-poli- 
tyczna odradzającego się państw a polskiego zrodziły potrzebę znalezienia 
silnego protektora, sojusznika, którego poszukiwano głównie w  USA. 
Zaciążyło to w dużym  stopniu na podbudowywaniu istniejącego m itu  
am erykańskiego w Polsce i doprowadziło do późniejszego zafascynowa­
nia amerykańskością, co w znacznej m ierze było też spraw ą tak ty k i 
propagandow ej. Na gruncie polskim niem ałą rolę w podtrzym yw aniu 
legendy o Ameryce odegrały kontakty  z polonią am erykańską. We wczes­
nych latach dwudziestych listy, paczki i pomoc finansowa w ychodźstw a, 
jak też szeroka akcja inform acyjna, popierana w znacznym stopniu przez 
rząd polski, umocniła wyobrażenia o „potężnej”, „w spaniałom yślnej” , 
„dem okratycznej” Ameryce. Nie bez znaczenia była też rzeczywista, czy 
często wyolbrzym iana rola, jaką odegrały placówki Am erican Relief 
A dm inistration (ARA), które prowadziły ze swej strony akcję popula­
ryzacji ideałów i dem okracji am erykańskiej, wyższości system u gospo- 
darczo-politycznego, doskonałości system u pracy. Także tłum aczenia lite ­
ra tu ry  pięknej, pam iętników, dzienników podróży oraz prospekty  różne­
go rodzaju organizacji daw ały czytelnikowi przesadne w yobrażenia 
o doskonałości wszystkiego, co am erykańskie.

W ram ach t ego powszechnego niejako m itu  o przewadze m oralnej 
i gospodarczo-politycznej USA nad resztą świata funkcjonow ały też w 
jego ram ach legendy polityków am erykańskich, np. W aszyngtona, W il­
sona czy Hoovera. Postać tego ostatniego wydaje się najlepiej odzw ier­
ciedlać tworzenie się XX-wiecznej legendy am erykańskiej, państw a 
z altru istycznych powodów pomagającego w odbudowie zniszczonej w oj­
ną Europy. Działalność Hoovera często była w ielokrotnie utożsam iana 
z polityką am erykańską wobec starego świata. Z drugiej strony  starano  
się wykorzystać prestiż  Hoovera w Stanach Zjednoczonych dla p rzefor- 
sowyw ania na tym  terenie interesów  poszczególnych państw . Podobnie 
się działo i w Polsce.

Do 1914 r. Hoover to  postać mało znana, zarówno w USA, jak  i w  
Europie. Był to  zdolny i przedsiębiorczy inżynier, k tó ry  zwiedził znaczną 
część świata pracując w różnych spółkach górniczych, i jeszcze w tedy  
nic nie zapowiadało jego błyskawicznej kariery  politycznej. Po w ybuchu 

http://rcin.org.pl



100 Halina Para fianow icz

I wojny światowej zajął się organizacją pomocy Am erykanom  przeby­
w ającym  w Europie. Niedługo potem, po nawiązaniu kontaktów  z przed­
stawicielam i dyplom atycznym i USA i prezydentem  W ilsonem organi­
zował dostaw y żywnościowe Belgii i północnej Francji. Po sukcesie tego 
przedsięwzięcia kontynuow ał pracę w  A m erican Food Organization 
(AFO), potem  w Am erican Relief A dm inistration (ARA). Praca Hoovera 
w ARA objęła 32 państw a „dotknięte wojną, rew olucją i chaosem ” 
i m iała istotną rolę przy  rekonstrukcji gospodarczo-politycznej Europy, 
aczkolwiek kontrow ersyjne są jej m o ty w y 1. Zgodzić się jednakże można 
z opinią, że niezależnie od jej m otywów działalność różnych misji am e­
rykańskich, zwłaszcza pomoc dzieciom, odegrała zapewne ważną rolę 
w odbudowie powojennej Europy. Zresztą na jej bazie — bardzo w y­
olbrzymionej — zrodził się wkrótce m it Hoovera, „żywiciela i zbawcy 
milionów dzieci europejskich”, także polskich.

Źródeł tego m itu  doszukiwać się można już na początku jego akcji 
pomocy Europie. W ydaje się jednakże, że konkretną jego budowę roz­
poczęto w połowie 1919 r., tzn. w tedy, gdy działalności Hoovera nadano 
rozgłos prasowy, zarówno w USA, jak  i w Europie, choć zasadniczo 
odmienne były jego pobudki. W USA chodziło głównie o pozyskanie 
fundatorów  tej akcji, dlatego też przy pomocy odpowiedniego słownic­
tw a odwoływano się do uczuć religijnych Am erykanów. Podkreślano 
dobroczynny i hum anitarny  charak ter tego przedsięwzięcia. W Europie 
zaś p rzy  pomocy równie, a może jeszcze bardziej barw nego i czołobit­
nego słownictwa akcentowano „dobrodziejstwa A m eryki”, jej „ofiarność 
i hojność” w niesieniu pomocy. Było to podyktowane względami ta k ­
tycznym i (liczono na rozszerzenie pomocy), choć zapewne było też 
swoistym, zwłaszcza w tedy, wyrazem  wdzięczności. 

Rodzi się pytanie, na ile Hoover i jego współpracownicy byli współ­
twórcam i tego m itu o „rozległej i bezinteresownej pomocy” zniszczonej 
wojną Europie? Szef ARA przyw iązyw ał dużą wagę do rozpropagowy- 
wania swej działalności, zwłaszcza w Europie. Od samego początku 
wspópracownicy i zaufani Hoovera, a także liczni dziennikarze, w ielo­
krotnie wypowiadali się bardzo pochlebnie o jego akcji pomocy Europie 
i wypisywali peany na cześć Ameryki, prezydenta W ilsona czy Hoovera. 
Jest to o tyle istotne, że początkowo mitologizowano USA w ogólności 
(a więc było to pogłębianie m itu am erykańskiego już funkcjonującego). 
Potem  zaś szukano skonkretyzow ania i ustalenia osoby-symbolu, której 
Europa (Polska) tak  wiele zawdzięcza. Prezydent W ilson już przez sam 
fak t wprowadzenia USA do I wojny światowej, 14-punktowe orędzie 
i prace w urządzeniu powojennego świata doskonale się do tego nadaw ał, 
co też początkowo podchwycono. W prasie polskiej dużo i ciepło pisano 
o wkładzie Wilsona w odbudowę państwowości polskiej. Cytowano jego 
uwagi na tem at spraw  polskich i doszukiwano się w nich ew entualnej 
zapowiedzi ich poparcia przez USA. W krótce jednak nadzieje te okazały 

1 B ardzo  apologetycznie  o niej p isa li A m erykan ie  często  bezpośredn io  u czes t­
niczący  w  p racy  ARA. Por. H. C. H oover, A n  A m er ica n  Epic. Vol. 1—4, C hicago 
1959— 1964; H. H. F isher, A m er ica  and the  N e w  Poland.  S ta n fo rd  1928; W. R. G rove, 
W a r’s A f te rm a th .  N ew  Y ork 1940; A. B. B arber, R epo r t  on E uropean T echnica l  
Adv isers  Mission to Poland 1919— 1922. N ew  Y ork  1923; tak że  k ry ty czn a  p ra c a  
badacza  radzieck iego  D. S taszew skiego , In te rw en c ja  pod pozorem  pomocy. D zia­
łalność m is j i  ż yw n o śc io w yc h  S ta n ó w  Z jednoczonych  w  Polsce.  W arszaw a 1964; 
o raz V. B ernašek , Bez s lávy  a bez ilusi. Č SR  a U S A  w  letech  1918— 1938. P ra h a  1956.
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się zupełnie iluzoryczne2, a prezydent W ilson miał zbyt duże kłopoty 
z ratyfikow aniem  tra k ta tu  wersalskiego i forsowaniem  uczestnictwa USA 
w Lidze Narodów, której był twórcą. Zaciążyło to  na osłabieniu pozycji 
W ilsona, także w Europie, gdzie zbyt wiele oczekiwano od jego działal­
ności idealizując dem okratyzm , wspaniałomyślność i hum anitaryzm  Ame­
ryki w odbudowie powojennego świata (poza retoryką niewiele z tego 
pozostało).

Być może, ta swoista luka zrodziła potrzebę innego, nowego symbolu. 
A Hoover — już w tedy znany jako organizator pomocy żywnościowej 
dla wielu państw  europejskich — mógł ją wypełnić. Był on, wespół 
z prezydentem  W ilsonem, autorem  projektu  odbudowy gospodarczo-po- 
litycznej Europy, o czym świadczy ich bogata korespondencja 3.

Latem  1919 r. Wilson upoważnił Hoovera do złożenia w jego zastęp­
stw ie w izyty w Europie Środkowo-W schodniej. Ta właśnie podróż Hoo­
vera w sierpniu 1919 r. do krajów  środkowoeuropejskich rozsławiła jego 
imię w świecie. Spotkania, parady, m anifestacje tysięcznych tłumów, 
a potem  żywy oddźwięk tych spotkań w prasie zapoczątkowały jego 
wielką popularność, rozgłos i sławę (w niem ałym  też stopniu w przy­
szłości ułatw iło mu to sięgnięcie po prezydenturę).

Dzięki spraw nie zorganizowanej propagandzie Hoover stawał się sym ­
bolem dobroczynnej akcji niesienia pomocy Europie, a w szczególności 
jej dzieciom. N aturaln ie  nie można negować, że pomoc żywnościowa 
powodowana była w jakim ś stopniu motywami natu ry  religijno-etycznej. 
Hoover był wychow any w duchu ortodoksyjnego kw akierstw a i z pew­
nością rozpatrując jego aktywność publiczną należy ten czynnik uwzględ­
niać. Niesłuszne jest natom iast (i chyba wbrew intencjom  twórców m itu 
Hoovera) przypisyw anie jego działalności w ARA głównie czy tylko 
celu hum anitarnego, gdyż obniża to rangę samej tej postaci. Był on 
zręcznym politykiem , k tóry  aktywność w ARA podporządkował przede 
wszystkim  zabezpieczeniu interesów  gospodarczo-politycznych USA 4.

Sierpniowa w izyta Hoovera w Polsce w 1919 r., jego spotkania 
z przedstaw icielam i rządu, wyw iady prasowe, m anifestacja dzieci na 
Polu M okotowskim, jak  też liczne spotkania ze społeczeństwem polskim 
w wielu m iastach —  to początki powstawania m itu tego polityka w na­
szym kraju , k tó ry  też w niem ałym  stopniu był jego współtwórcą.

W związku z przyjazdem  Hoovera w prasie polskiej bardzo ciepło 
pisano o jego m isjach żywnościowych. „Gazeta Lwowska” całą pierwszą 
stronę poświęciła wizycie Hoovera w Polsce. Zamieszczono krótką 
wzmiankę o działalności ARA, fotografię Hoovera, ogłoszenie prezydium  
K rakow a w związku z jego przyjazdem . W bardzo życzliwych słowach 
charakteryzow ano tego polityka (on sam uznawał się za „public servan t” 
i zwykł to  podkreślać), akcentując jego osobisty wkład w odbudowę 
państw a polskiego. W pom patycznych słowach pisano o Hooverze, że

2 Szerzej o ty m  tr a k tu je  in te re su ją c a  p raca  Ja c k a  R y szard a  W ędrow skiego, 
S ta n y  Z jednoczone  a odrodzenie  Polski. P o li tyka  S ta n ó w  Z jed no czo nych  wobec  
sp r a w y  po lsk ie j  i P o lsk i  w  latach 1916— 1919. W rocław  1980.

3 O’B rien  F ran c is  W illiam , T h e  H o o ver -W ilson W a r t im e  Correspondence.  
S e p te m b e r  24, 1914, to N o v e m b e r  11, 1918. A m es 1974, o raz  tegoż au to ra , T w o  
P eacem akers  in  Paris. T h e  H oo ver-W ilso n  Post A rm is t ice  L e t te r s  1918— 1920. T exas 
U n iv e rs ity  P ress 1978.

4 W bo g a te j k o resp o n d en c ji z p rezy d en tem  W ilsonem  H oover w ie lo k ro tn ie  
ak cen to w a ł konieczność zabezpieczenia  ry n k ó w  zb y tu  d la  n a d p ro d u k c ji am e ry ­
k ań sk ie j, k o n tro lę  h a n d lu  m iędzynarodow ego, zw alczan ie  kom unizm u. P a trz  O’B rien , 
op. cit.
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jest on: „Twórcą i organizatorem  pomocy d la  dzieci, tego najdroższego 
skarbu każdego narodu. Jem u zawdzięczamy istnienie licznych kolonii 
dla dziatw y naszej. Jem u zawdzięczamy ratunek  od strasznej klęski 
głodowej. Do Niego zwracam y się z nadzieją na dalszą pomoc w ciągle 
jeszcze ciężkiej przyszłości” 5. Te i podobne ckliwe kom entarze i uwagi 
można przypisywać pewnej naiwności politycznej ich autorów. Świadczą 
też o nienajwyższej kulturze dziennikarskiej. Należy wszak uwzględnić 
fakt, że słabość gospodarczo-polityczna odradzającego się państw a zagro­
żonego z zew nątrz zaciążyła na poszukiw aniu poparcia zamorskiego mo­
carstwa. Nie bez znaczenia był podbudowany m it am erykański i będące 
niejako jego konsekwencją, choć także przyczyną, oczekiwania na pomoc 
„przyjaznej i bezinteresow nej” Ameryki. N aturalnie elem ent taktyczny 
zaważył w znacznym stopniu  na propagowaniu spraw  am erykańskich, 
zwłaszcza w  prasie polskiej.

W tw orzeniu m itu Hoovera o jego „bezinteresow nej”, „dobroczynnej” 
pomocy niebagatelną rolę odegrał Ignacy Jan  Paderew ski. Jako p rem ier 
rządu polskiego i przyjaciel H oovera6 wielokrotnie w  różnych wypo­
wiedziach publicznych, jak  też w korespondencji z wieloma politykam i 
am erykańskim i podnosił zasługi Hoovera dla naszego kraju. Już w  liście 
do Hoovera z 8 m aja 1919 r. Paderew ski zbyt optymistycznie ocenił 
rozm iary tejże pomocy. Dziękując za dostaw y żywności Polsce pisał, że 
Polacy zachowają głęboką wdzięczność i nigdy mu tego nie zapom ną7. 
Także w liście z 29 października 1920 r. Paderew ski pisał do Hoovera, 
że imię jego „jest pomiędzy najbardziej znanymi i um iłow anym i” w 
Polsce. Jednocześnie zwracał się do Hoovera z prośbą o zainteresowanie 
kapitału  am erykańskiego możliwością lokat w Polsce 8. Było to tuż  przed 
planow aną wizytą w icem inistra skarbu Romana Rybarskiego w  USA 
i zabieganiem o pożyczki am erykańskie. Związane było z próbą powo­
łania Am erykańsko-Polskiego Towarzystwa Akcyjnego na czele z Ber­
nardem  Granville (Hoover m iał być jego honorowym  przew odniczącym )9. 
Można więc sądzić, że propagowanie działalności Hoovera w dużym  
stopniu powodowane było względami taktycznym i. Także podczas swojej 
w izyty w USA w lutym  1921 r. Paderew ski nawiązał w wypowiedziach 
publicznych do pomocy am erykańskiej zrujnow anej Europie. Nie za­
pom niał o Hooverze i jego współpracownikach, którzy to „dzięki swojej 
wspaniałej, pełnej poświęcenia pracy przyczynili się do przeżycia młodej 
generacji polskiej” 10.

W kolejnych latach, chcąc pozyskać amerykańskiego sekretarza han­
dlu (1921— 1928), a potem  prezydenta (1929—1933) dla aktyw izacji sto­
sunków  polsko-am erykańskich, Paderew ski odwoływał się do działalności 
Hoovera w ARA. Do końca swego życia Paderew ski p rzy  najróżniejszych 
okazjach w ielokrotnie nawiązywał do w spółpracy z Hooverem i łączą­

5 S tan fo rd , H oover  Collection, B o x  339. „G azeta  L w o w sk a” z 17 V I I I  1919, 
n r  189, s. 1.

5 S tan fo rd , H oover  Collection, B o x  339. „G azeta  L w o w sk a” z 17 V I I I  1919, 
czał P ad erew sk i H ooverow i, k tó ry  to  żąd a ł zm iany  w  rządzie  polskim , a  to  m iało  
w a ru n k o w ać  pom oc żyw nościow ą Polsce. P or. W ędrow ski, op. cit., s. 147. T akże  
H oover w spom inał, że czyniono  ta k ie  „sugestie”, b y  n a  czele rząd u  po lsk iego  s ta ł 
P ad e rew sk i. H oover, A n  A m er ica n  Epic. Vol. 3, s. 66.

7 AAN, A rch iw um  P aderew sk iego , 989.
8 Ib idem .
9 Op. cit. O dpis r e fe ra tu  A rc ta  z 31 V III 1920 r . do M SZ w  sp raw ie  p ro jek tu  

w y k o rzy stan ia  pom ocy am ery k ań sk ie j d la  odbudow y P olsk i.
10 Op. cit., 996.
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cej ich przyjaźni. Ukoronowaniem niejako tej m itotwórczej roli Pade­
rewskiego (nota bene nastąpiło to w wiele lat po śmierci mistrza), było 
wręczenie Hooverowi złotego m edalu przez Fundację Paderewskiego 11.

Rząd polski również w znacznym stopniu przyczynił się do rozpropa- 
gowywania działalności ARA i samego Hoovera. W świątecznym  orędziu 
z 1921 r. Piłsudski przesłał m u w  im ieniu narodu polskiego serdeczne 
podziękowanie za pomoc okazaną polskim dzieciom 12. W arto nadmienić, 
że orędzie to w ykorzystano w kam panii wyborczej 1928 r., zabiegając 
o poparcie wychodźstwa polskiego. Hoover przyw iązyw ał znaczną rolę 
do pozyskania głosów europejskich grup etnicznych, zwłaszcza z tych 
krajów , k tó re  były objęte działalnością ARA. 

Hoover otrzym ał honorowe doktoraty trzech polskich uczelni (Uniwer­
sy te tu  Jagiellońskiego z m edycyny oraz W arszawskiego i Jana Kazimie­
rza z praw a). Uroczystości w m aju 1921 r., kiedy to otrzym ał on wraz 
z prezydentem  W ilsonem i m arszałkiem  Fochem honorowy doktorat p ra ­
wa na U niwersytecie W arszawskim, nadano najw iększy rozgłos. W cere­
monii tej uczestniczyli: sztab dyplom atyczny z udziałem  m.in. pierwszego 
am erykańskiego posła w W arszawie Hugha Gibsona oraz przedstawiciele 
polskiego rządu na czele z Piłsudskim . Spotkało się to z żywym przy ję­
ciem w  prasie am erykańskiej, k tóra wzmiankowała o tym  w yróżn ien iu13.

Już w 1919 r. Rada M iejska we Lwowie obdarzyła Hoovera honoro­
wym  obywatelstwem  tego m iasta, a w listopadzie 1921 r. uczyniła to 
samo W arszawa. 2 m arca 1922 r. Sejm polski przegłosował nadanie mu 
honorowego obywatelstwa polskiego 14.

Jedną ze w stępnych akcji Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego 
(funkcjonującego od 1 października 1919 r.) było zorganizowanie Komi­
te tu  Budowy Pom nika Wdzięczności dla Am eryki z m arszałkiem  sejm u 
W ojciechem Trąmpczyńskim  jako honorowym przewodniczącym. 24 lu­
tego 1922 r. sejm  podjął decyzję o budowie Pom nika Wdzięczności dla 
A m eryki dłuta Ksawerego Dunikowskiego 15. Z wielkim rozmachem i roz­
głosem przygotowywano celebrację odsłonięcia tego pomnika. Prasa w 
Polsce wiele pisała na ten  tem at, nawiązując do przyjaźni polsko-am ery­
kańskiej, w yróżniając bohaterów obu kontynentów  — Pułaskiego i Koś­
ciuszkę oraz W ilsona i Hoovera. Wysłano też specjalne listy  hołdownicze 
do znanych polityków am erykańskich, m.in. do prezydenta W arrena 
H ardinga i sekretarza handlu  Hoovera 16.

W ydaje się, że rok 1921 odznaczył się większą aktywnością przy 
propagow aniu „dobroczynnej” akcji am erykańskiej. Zapewne wiązało się 
to z kończeniem pracy różnych m isji am erykańskich w Polsce (a więc 
była to p róba pewnego podsumowania), jak  też, a może głównie, z za­
biegami rządu polskiego o pozyskanie USA dla spraw  polskich, głównie 
kredytów , Górnego Śląska i G a lic ji17. 1 kw ietnia 1921 r. przy  współ­
udziale Towarzystwa Polsko-Am erykańskiego (bardzo aktywnego w p ro ­

11 O dby ło  się to  18  X I 1962 r. w  N ow ym  Jo rk u . D ziękow ano m u  za „h u m an i­
ta rn ą  p racę  w  ra to w a n iu  od g łodu  i w szelk ich  nieszczęść m ilionów  o fia r  obu w o jen  
św ia to w y ch ”, (W est B ranch , P o s t-P re s id e n tia l P ap ers , Box 260).

12 S tan fo rd , H oover  Collection,  Box 324, f. P iłsu d sk i M arshall.
13 „N ew  Y ork  T im es” z  4 V 1921, s. 9.
14 Op. cit. z. 3 II I  1922, s. 13.
15 AAN, A m basada  R P  w  W aszyngton ie , 596, B ro szu rk a  10 lat działalności 

T o w a rzy s tw a  P o lsk o -A m eryka ń sk ieg o .
18 Op. cit.
17 Ib idem , 288, R a p o rt posła  po lsk iego  w  W aszyng ton ie  do M SZ z 17 X 1921 r.
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pagowaniu am erykańskiej pomocy) wydano specjalny num er „Św iata” í8. 
W całości poświęcony był on działalności organizacji am erykańskich 
w Polsce, a pierwsza jego strona „przyozdobiona” była fotografią Hoo­
vera — „wielkiego dobroczyńcy i opiekuna dzieci europejskich”, oraz 
prezydentów  Wilsona i Hardinga. Prezes Towarzystwa Polsko-A m ery­
kańskiego Antoni W ieniawski wypisywał peany na cześć USA, dziękując 
za „wielostronną i bezinteresowną pomoc”. Kolejni autorzy opiewali 
funkcjonow anie Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego oraz różnych orga­
nizacji am erykańskich w Polsce. Num er zakończony był wierszem Anto­
niego Orłowskiego napisanym  specjalnie na tę okoliczność. Zadedyko­
w any był „żywicielowi Europy” — Hooverowi 19. Z okazji święta naro­
dowego USA 4 lipca 1921 r. dzieci rejonu brzesko-pińskiego przesłały 
Hooverowi dziękczynny album. Zamieszczono w nim dedykacje w języ­
kach: polskim, angielskim, rosyjskim  i hebrajskim  z serdecznym i słowami 
pozdrowień i podziękowań. Całość w raz z dziecięcymi rysunkam i i pod­
pisam i podarowana była „wielkiem u obywatelowi wielkiej A m eryki” 29 
W arto nadmienić, że podobnych albumów, zwykle tworzonych na za­
mówienie i pod kontrolą różnych ofiarodawców, podarowano Hooverowi 
znacznie więcej. W kolekcjach w P a lo Alto w Kaliforii — Hoover In ­
stitu tion  on War, Revolution and Peace znajdują się także inne, by 
wspomnieć o kilku najbardziej charakterystycznych: pierw szy z nich 
to „Księga autografów  przedstaw icieli wszystkich stanów Rzeczypospo­
litej Polskiej H erbertow i Hooverowi za jego opiekę nad dziatw ą polską 
jako hołd złożona” 21. Jest to 367-kartkowy, pięknie przyozdobiony album  
zaw ierający podziękowania od duchowieństwa, władz m unicypalnych, 
insty tucji naukowych, przedstaw icieli prasy, handlu, sztuki. W końcowej 
części zamieszczone są „gorące słowa podziękowania i uznania” od dzieci 
polskich ze szkół, ochronek i przedszkoli. Inny album, podarow any był 
Hooverowi dziękczynny album. Zamieszczono w nim dedykacje w języ- 
mocy Dzieciom (PAKPD), tuż przed zakończeniem jego działalności. 
O tw iera go znamienna wypowiedź Piłsudskiego (także w ykorzystyw ana 
w kam panii wyborczej 1928 r. przez partię  republikańską), k tóry  miał 
powiedzieć: „Am eryka dała nam  serce w pomocy, przykład w metodzie 
pracy. Dziękujemy za jedno i drugie” 22. Na kolejnych stronach tego 
album u zamieszczono adres hołdowniczy sejm u ustawodawczego w raz 
z podpisam i jego przedstawicieli. Jest to bardzo czołobitna i w iernopod- 
dańcza wypowiedź 23.

Gwoli ścisłości należy odnotować, że i inni am erykańscy działacze 
z ARA otrzym ywali różnego rodzaju album y i listy hołdownicze w po­
dzięce za ich pomoc żywnościową 24. Była to swoista „moda” na okazy­

18 „Ś w ia t” z 1 IV 1921 r., n r  14.
19 Op. cit., s. 14.
20 S tan fo rd , Box 302, A lbum . H erber to w i H ooverow i.  IV —V II  M C M X X I .  Dzieci 

R e jo n u  B rzesko-P ińskiego .
21 Op. cit.
22 Op. cit. A lbum  p o d aro w an y  H ooverow i przez PA K PD , 1 V I 1922 r.
23 Ib idem . W ad re s ie  czytam y: „W im ien iu  N arodu  P olsk iego  sk ład am y  Ci 

W ielk i O b y w ate lu  W olnej A m eryki, w yrazy  h o łd u  i podziękow an ia  za to  coś dla 
O jczyzny  naszej, w  dobie budzen ia  się Je j do now ego życia uczynił. U ra to w an ie  
od śm ie rc i g łodow ej ty s ięcy  d z ia tw y  naszej, skazanej n a  zag ładę  w  ch w ili gdy 
P o lsk a  z g robu  p ow sta jąca , n ie  b y ła  w  s tan ie  dać im  k a w a łk a  ch leba , zachow am y 
w szyscy w e  w dzięcznej pam ięci, a Im ię  T w oje p rzekażem y  ze czcią n a s tęp n y m  
p o ko len iom ”.

24 S tan fo rd , Fuller Collection, A lb u m  od dzieci po lsk ich  z  W ilna  1920, maj.
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wanie w ten  sposób wdzięczności i cała Europa czyniła podobnie. W y­
daje się, że był to jednak głównie zabieg taktyczny, gdyż ich adresatam i 
byli znani politycy am erykańscy, o których poparcie w ten  sposób za­
biegano. Było to również zamierzone posunięcie rządu polskiego, k tó ry  
w ten  sposób przyczyniał się do popularyzacji nowo odrodzonego k ra ju  
w świadomości mieszkańców Stanów Zjednoczonych 25.

Rząd polski i poszczególni jego przedstawiciele niejednokrotnie byli 
inicjatoram i wielu akcji propagandowych na rzecz Am eryki bądź po­
szczególnych polityków, np. Wilsona czy Hoovera. W ynikało to głównie 
z nadziei na aktyw izację wzajem nych stosunków, głównie gospodarczo- 
-finansow ych i ku lturalnych. Temu też służyło powołanie w 1921 r. 
A m erykańsko-Polskiej Izby Handlowo-Przem ysłowej 26, licznych organi­
zacji i stowarzyszeń dla rozwoju wzajem nych kontaktów, propagow anie 
,,am erykańskości” w  ogóle27, uroczyste obchody święta narodowego 
w USA.

W latach dwudziestych Polska była jednym  z wielu państw , które 
bardzo aktyw nie podtrzym yw ało legendę o Ameryce i jej „dobroczynnej, 
hum anitarnej pomocy” Europie po I wojnie światowej. Rząd polski, 
jak  też reprezentanci społeczeństwa polskiego — kierowani nie tylko 
względami taktycznym i — wysyłali różnego rodzaju depesze g ra tu la ­
cyjne, podziękowania, listy hołdownicze. Bardzo duży rozgłos nadano 
obchodom 150-lecia USA, a prasa różnych stronnictw  politycznych nie­
zależnie od profilu dużo i ciepło pisała o Ameryce 28. W ydano specjalną 
dwujęzyczną broszurkę W rocznicę narodzin Stanów Z jednoczonych29. 
Prezes Centralnego K om itetu Obchodu 150-lecia Niepodległości USA 
Leopold Kotnowski omówił szczegółowo przygotowania do obchodów te ­
go święta. Nadano im szczególny charakter i rozgłos, poczynając od 
najm niejszych miasteczek i m iast, a kończąc na uroczystości Rady M iej­
skiej w W arszawie 30. W broszurce tej zamieszczono też wypowiedzi pol­
skich działaczy politycznych, gospodarczych, kulturalnych, którzy w ra ­
mach obchodów 150-rocznicy USA wypowiadali się na tem at związków 
polsko-am erykańskich, roli polskiego wychodźstwa, działalności ARA, 
organizacji pracy w Ameryce i wyższości system u am erykańsk iego31.

W październiku 1926 r. prezes Towarzystwa Polsko-A m erykańskiego 
Leopold Kotnowski przebyw ał w USA. 14 października 1926 r. złożył 
wizytę prezydentow i Coolidge’owi i wręczył mu adres hołdowniczy z pod­
pisami 5 milionów Polaków i złoty medal „w dowód przyjaźni polsko- 
-am erykańskiej i za ofiarną pomoc USA Polsce po I wojnie św iatow ej”. 
Podobny medal otrzym ał także Hoover i Akademia W ojskowa w W est 

25 AAN, MSZ, 784, E w idenc ja  po lsk ich  odznaczeń n ad aw an y ch  cudzoziem com .
26 Izba w y d aw ała  m iesięczn ik  „A m ery k a” p rzeksz ta łcony  w  końcu  1924 r. w  m a ­

gazyn  „A m ery k a—P o lsk a”, k tó ry  w k ró tce  z pow odu tru d n o śc i finansow ych  upad ł.
27 P a trz  R. D ybow ski, A m e r y k a n iz m .  W arszaw a (1930?); o raz tegoż a u to ra  C y w i ­

lizacja a m ery k a ń sk a  a cyw il izac ja  europejska.  W arszaw a 1938
28 AAN, A m basada  R P  w  W aszyngtonie, 596, B roszurka  10 lat działalności To-  

w a s z y s tw a  P o lsko -A m eryka ń sk ieg o .
29 W rocznicę narodzin  S ta n ó w  Zjednoczonych .  W arszaw a 1926.
30 Op. cit., s. 8—10.
31 Op. cit., cy tow ano  w ypow iedzi H. M ościckiego, szefa B iu ra  E konom icznego  

B an k u  Polsk iego  dr. M ieczysław a Szaw lew skiego, w iceprezesa  B anku  H and low ego  
w  W arszaw ie  A ntoniego  W ieniaw skiego , w iceprezesa  A m ery k ań sk o -P o lsk ie j Izby 
H and low o-P rzem ysłow ej K onstan tego  H ejm ow skiego  i w ie lu  innych  dzia łaczy  
państw ow ych .

http://rcin.org.pl



106 Halina P arafianowicz

P o in t32. Te i podobne dowody życzliwości czy wdzięczności Am eryce 
odnotowywano zwykle pieczołowicie w prasie w Stanach Zjednoczonych, 
często też kom entując, że był to zasłużony hołd za „ofiarną i hum an ita r­
n ą” pracę w  ARA 33.

Jesienią 1927 r. wśród młodzieży szkolnej w Polsce przeprowadzono 
akcję zbiórki pieniędzy na cele powodzian w Dolinie Missisipi. Za po­
średnictw em  posła am erykańskiego w W arszawie Johna B. S tetsona 
przekazano 20 tysięcy złotych do dyspozycji sekretarza handlu  zw al­
czającego tragiczną w skutkach powódź w USA. Był to sym boliczny 
dar dzieci polskich złożony Hooverowi w podzięce za jego wcześniejszą 
działalność w ARA. W prasie polskiej kolejny raz przypom niano jego 
aktywność w ARA i pomoc dzieciom, które w tak i sposób okazywały m u 
wdzięczność 34. W tymże roku dokonano też zbiórki pieniędzy na rzecz 
Biblioteki Dokum entów W ielkiej W ojny im. Hoovera (obecnie w/w zbio­
ry  w Palo Alto w Kalifornii), co również znalazło oddźwięk w Polsce 35. 
Polonia am erykańska (podobnie jak  i inne grupy etniczne, k tórych ojczy­
ste kraje były objęte akcją żywnościową, np. Finowie, Czesi, Belgowie) 
odegrała istotną rolę w propagow aniu działalności m isji am erykańskich. 
W latach dwudziestych Hoover już jako sekretarz handlu podtrzym yw ał 
związki z polonią am erykańską. Z okazji obchodów świąt celebrow a­
nych przez wychodźstwo polskie wysyłał życzenia i gratulacje, bądź 
też — co się zdarzało nader rzadko — osobiście brał w nich u d z ia ł36. 
Mimo iż były  to raczej symboliczne gesty, często wiązano z nimi jednak  
różnorakie nadzieje na bliższą współpracę USA z Polską. W arto pam ię­
tać, że to właśnie polonia am erykańska zabiegała o jego względy i po­
parcie, propagując jednocześnie doniosłą rolę ARA i samego Hoovera 
w odbudowie gospodarczo-politycznej Europy, także Polski. Zapewne 
chodziło o aktyw izację współpracy polsko-am erykańskiej, zwłaszcza na 
polu ekonomicznym, co przecież w  dużym stopniu zależało od D eparta­
m entu H andlu kierowanego przez Hoovera. Sekretarz handlu zaś, jak  
większość polityków am erykańskich, brał też zapewne pod uwagę głosy 
polskiej grupy etnicznej, licząc na jej poparcie przy realizowaniu swoich 
planów. Tym m.in. można tłumaczyć w zajem ną kokieterię w stosunkach 
Hoovera z polonią am erykańską. Należy też dodać, że zarówno Hoover, 
jak  i jego przyjaciele oraz współpracownicy z ARA podtrzym yw ali m it 
o „szerokiej i hum an itarnej” akcji w celu ratow ania milionów dzieci 
europejskich od śmierci głodowej”. Hoover był bardzo czuły na słowa 
wdzięczności i uznania, na dowody pamięci (nawet jeśli były  inspiro­
wane) o jego „dobroczynnej i bezinteresownej działalności”. Potw ierdzają 
to zarówno jego wypowiedzi publiczne, jak  też wspomnienia oraz p ie ­
czołowicie uzupełniane z biegiem la t kolekcje, w których nie zabrakło 
ani jednego listu  pochwalnego, podziękowań czy symbolicznych podarków  
z całego świata. Trudno sobie wyobrazić, by wszystkie w yrazy wdzięcz-

32 AAN. A m basada  R P  w  W aszyngtonie, 1886, M ow a prezesa K o tn o w sk ieg o  
w ygłoszona  w  sali R a dy  M ie jsk ie j  w  W arszaw ie  25 s tycznia  1927 r. W arto  dodać, 
że w  ak c ji sporządzan ia  a lb u m u  (113 tek!) zaangażow an i by li zn an i polscy  a rty śc i, 
m .in. W ładysław  Skoczylas, S ta n is ła w  C zajkow ski.

33 Por. „N ew  Y ork T im es” z 3 X  1926, s. 3; tak że  z 13  X  1926, s. 40, z 15  X  1926, 
s. 6.

34 AAN, A m basada  R P  w  W aszyngtonie, 596, B roszu rka  10 lat...
35 Op. cit.
36 W est B ranch , C om m erce P ap ers , Box 472, f. P o lish  I—Y, L ist H oovera do 

P o lish  N a tio n a l A lliance  of USA, Toledo (21 w rześn ia  1921).
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ności i hołdu składane były osobie, która ich sobie nie życzyła. Bogate 
zbiory tych pam iątek znajdują się w wyżej wspom nianym  ośrodku hoo- 
verowskim  w Palo Alto oraz w bibliotece prezydenckiej w W est Branch, 
Iowa.

Jak już wspomniano, Hoover osobiście w znacznym stopniu był pro­
pagatorem  własnej działalności. W enuncjacjach dla prasy, opracowa­
niach i pam iętnikach z uporem  powracał do tego tem atu, rozpisując się 
o pomocy kilkudziesięciu milionom ludzi w 32 państw ach, k tórych znacz­
ną część uratow ał od śmierci głodowej 37. Te apologetyczne prace oparte 
są na zawyżonych danych statystycznych i budzą wiele wątpliwości. 
Niemniej przyczyniły się one w ogromnej m ierze do rozpropagowywania 
m itu o rozległej, hum anitarnej akcji kierowanej przez Hoovera. Działa­
cze ARA, zwłaszcza szefowie poszczególnych misji, w różnych broszur­
kach, opracowaniach, pam iętnikach czy raportach bardzo optym istycznie, 
wręcz entuzjastycznie oceniali działalność własną i różnych kom órek 
reliefowych. Zwykle też akcentowali pierwszoplanową rolę m isji am e­
rykańskich w odbudowie państwowości polskiej 38. Te i podobne opinie 
zamieszczano, zarówno w prasie polskiej, jak  i am erykańskiej. U grun­
towywały one w ten sposób przesadne wyobrażenia o rozm iarach i roli 
pomocy USA w rekonstrukcji gospodarczo-politycznej Europy po I w oj­
nie światowej. Także końcowy raport o działalności ARA w P o lsce39 
był propagandową publikacją, której głównym zadaniem było podnosze­
nie zasług am erykańskich dla Polski. Zawyżone (i to znacznie) dane 
statystyczne, m ało wiarygodne grafiki i w ykresy oraz liczne fotografie 
dzieci polskich ustawionych w kolejki po kubek am erykańskiego kakao 
m iały zobrazować w ydatną pomoc USA Polsce i ochronę przed śmiercią 
głodową „milionów dzieci polskich”. Takie i podobne dane statystyczne 
oraz in terp retacje  o „w szechstronnej”, „dobroczynnej”, „hum an itarnej” 
działalności ARA funkcjonowały nie tylko w pierwszych latach powo­
jennych (choć pojaw iały się też czasem zgoła odmienne, krytyczne oceny). 
W zasadzie spraw y te budzą wciąż kontrow ersyjne sądy, a rozm iary tej 
pomocy, jak  i jej m otywy, są wciąż różnie oceniane.

W latach dwudziestych w USA organizowano doroczne obiady dla 
uczczenia działalności ARA i jej szefa. Na jednym  z takich spotkań, 
w m arcu 1925 r. przy udziale Hoovera i ponad 130 byłych członków 
ARA, przypom niano akcję pomocy Europie, nadając jej rozgłos w p ra ­
sie am erykańskiej 40. Przy takich okazjach zwykle też wskazywano na 
niewdzięczność Europy, która zbyt szybko zapomniała o wielkoduszności 
USA i nie chciała spłacać długów wojennych. W arto nadm ienić, że 
właśnie Hoover był jednym  z tych polityków am erykańskich, którzy 
kategorycznie domagali się spłaty  tychże długów, stosując restrykcje 
gospodarczo-polityczne w stosunku do państw  nie w ypełniających zobo­
wiązań. Tenże Hoover, „dobroczyńca polskich dzieci”, za swoją „hum a­
n itarną i bezinteresow ną” pomoc kazał płacić spore procenty.

Rodzi się kolejne pytanie — czy am erykańskie przedstaw icielstw a 
konsularne i dyplom atyczne w W arszawie (jak też w innych państw ach)

37 H oover H e rb e rt C la rk , A n  A m er ica n  Epic. C hicago 1959— 1964, tenże  
A ddresses  u p on  A m er ican  Road.  N ew  Y o rk —S tan fo rd  o raz  T he  M em oirs  of H erbert  
Hoover.  N ew  Y ork  1952— 1953, vol. 1—3.

38 P or. G rove W illiam  R. op. cit., tak że  B a rb e r A lv in  B., op. cit.
39 A m er ic a n  R elie f  A dm in is tra t ion .  E uropean  C h ildren’s F u nd  M ission to Poland.  

P o lsk o -A m ery k ań sk i K o m ite t Pom ocy D zieciom  1919— 1922, W arszaw a 1922.
40 „N ew  Y ork T im es” z 22 II 1925, s. 2.
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m iały swój wkład w tworzenie m itu Hoovera? Bez w ątpienia były one 
współtwórcam i m itu  am erykańskiego (o wyższości wszystkiego co am e­
rykańskie, głównie ideałów i dem okracji am erykańskiej, metod pracy, 
„system u Forda”). Posłowie am erykańscy byli też czasami inicjatoram i 
i propagatoram i działalności Hoovera (np. bliski jego współpracownik 
i pierwszy am erykański poseł w W arszawie Hugh Gibson). Także Stetson 
podnosił p rzy  różnych okazjach zasługi Hoovera dla spraw  polskich. 
W trakcie obchodów 150-lecia USA w swoich publicznych w ystąpieniach 
nawiązywał do działalności Wilsona i Hoovera. Z fragm entarycznych 
źródeł trudno jednak orzec, czy była to propaganda inicjowana i stero­
wana przez rząd am erykański (problem ten, podobnie jak  wiele innych 
tu sygnalizowanych, czeka na opracowanie).

W kam panii wyborczej 1928 r. Hoover, chcąc pozyskać głosy grup 
etnicznych, także polonii, przypom niał swoją działalność w ARA. P rzy  
różnych sposobnościach zamieszczano inform acje na ten tem at. Cyto­
wano dziękczynne wypowiedzi Paderewskiego (on sam zresztą uaktyw nił 
się i zabiegał o poparcie polonii dla Hoovera), Piłsudskiego czy też p ierw ­
szego stypendysty  Fundacji Kościuszkowskiej, wybitnego anglisty prof. 
Romana D yboskiego41. W ulotkach przedwyborczych dużo i ciepło p i­
sano na tem at „bezinteresowności” Hoovera, jego oddania w organizo­
waniu pomocy, dzięki której tysiące Polaków (on sam zwykle pisał 
o milionach) zawdzięczają jem u nie tylko zdrowie, ale i życie. Pod­
kreślano też, że to właśnie Hoover dzięki zrozumieniu spraw  europej­
skich, także polskich, będzie w stanie protestow ać „przy najm niejszym  
zamachu na całość ziem polskich [...] On bowiem, jako wielki mąż stanu  
i praw dziw y nasz przyjaciel, rozumie, że równowaga polityczna w Euro­
pie, utrzym a się wyłącznie dzięki silnej Polsce. A głos jego na losach 
Rzeczypospolitej zaważy” 42.

Te i podobne uwagi zachęcały wychodźstwo polskie tradycyjnie de­
m okratyczne do udzielenia poparcia kandydatow i republikanów , a jak  
wkrótce m iała pokazać najbliższa przyszłość, nikomu nie zależało na 
w ypełnianiu zobowiązań z kampanii wyborczej. W świetle znanych mi 
źródeł, w tym  am erykańskich, można stwierdzić, że głosy polonii am e­
rykańskiej pomogły Hooverowi w zwycięstwie wyborczym w 1928 r., 
choć trudno ustalić, w jakim  stopniu. Rząd polski, także działacze po­
lonijni mieli nadzieję, że przyczyni się to do aktyw izacji stosunków 
polsko-am erykańskich w czasie jego p rezy d en tu ry 43. Spotkało ich roz­
czarowanie, tym  dotkliwsze, że ani odbudowywany m it tego polityka 
tak „wiele czyniącego dla Polski”, ani usilne zabiegi o poparcie dla 
spraw  polskich, nie zaktyw izowały wzajem nych związków ekonomicz­
nych i politycznych. W prawdzie były też głosy krytyczne 44, w których 
wskazywano, że liczenie na Hoovera to czysta mrzonka, niem niej nie 
zmąciło to  w zasadzie funkcjonującego wyobrażenia o jego życzliwości 
i zaangażowaniu w popieranie kwestii polskich (notabene podobne p rze­

41 W est B ranch , P re -P re s id e n tia l — C am paign  1928—1929, S ub jec t: C lipsheets.
42 Ib idem , U lo tka  w yborcza Czy oświadczenia  ty c h  z n a k o m ity c h  m ę żó w  godne  

są w asze j  uwagi?
43 S tan fo rd , P o land , A m basada (US), Box 7, f. 4, R aport p o l i tyczny  C iecha no w ­

skiego do M S Z  z 21 listopada 1928 r.; tak że  AAN, A m basada  R P  w  W aszyngtonie , 
596, Sp ra w ozda n ie  Z arządu  T o w a rzy s tw a  P o lsko -A m eryk a ń sk ieg o  z działalności za  
rok  1928 złożone 3 k w ie tn ia  1929 r.

44 AAN, A m basada  R P  w  W aszyngtonie, 980, R aport Tadeusza H oinko  z p a ź ­
dz iern ika  1928 r. „Organizacja sił po lsk ich  na teren ie  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch ”.
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świadczenie żywili też Niemcy czy Czesi i na tej bazie tworzyli m it 
Hoovera we własnych krajach).

W ydaje się, że początkowy okres prezydentury  Hoovera (1929— 1933) 
nasilił tendencje mitotwórcze o jego działalności charytatyw nej. Polska 
opinia publiczna była na bieżąco inform ow ana o problem atyce am ery­
kańskiej, a przy każdej sposobności przypom inano osobiste związki Hoo­
vera z naszym krajem . Bardzo charakterystyczna jest chociażby propa­
ganda proam erykańska związana z organizowniem Powszechnej W ystawy 
Krajow ej (PWK) w Poznaniu w m aju  1929 r . 45 czy w czasie w izyty 
Marii Curie-Skłodowskiej jesienią 1929 r. w Stanach Z jednoczonych46. 
Także odsłonięcie pomnika Wilsona 4 lipca 1931 r. w Poznaniu czy 
pom nika płk. House’a w lipcu 1932 r. w W arszawie — oba były ufun­
dowane przez Paderewskiego — wykorzystano do propagowania zasług 
szefa ARA, a aktualnie prezydenta USA dla P o lsk i47. Zwykle też w y­
rażano nadzieje, że Hoover, m ając zrozumienie dla problem atyki polskiej 
i p iastu jąc tak wysoki urząd, może dla niej uczynić znacznie więcej niż 
uprzednio, kiedy tych możliwości nie miał. Nie znalazło to potwierdzenia 
w najbliższej przyszłości, a prezydentura jego upłynęła pod znakiem 
nasilonego nacjonalizmu i izolacjonizmu w w arunkach wielkiego kryzysu 
gospodarczego. Skłodowska, składając wizytę w Białym Domu (30 paź­
dziernika 1929 r.) po otrzym aniu czeku na zakup 1 g radu, powiedziała: 
„Panie Prezydencie, w ojczyźnie mojej imię Pana czczone jest za ocale­
nie przez Pańską pracę hum anitarną znacznej liczby młodego pokolenia. 
Obecny piękny czyn Pana Prezydenta przyczyni się tym  bardziej do 
wzmożenia uczuć wdzięczności dla Pana ze strony Narodu Polskiego” 48. 
Także przy  okazji odsłonięcia pom nika prezydenta Wilsona polski m i­
nister spraw  zagranicznych August Zaleski przypom niał związki Hoovera 
z naszym krajem  (a więc głównie spraw a taktyki). Powiedział on m.in.: 
„Czyż nie jest znamienne, że losem wielkiej Republiki Am erykańskiej 
przewodniczy obecnie mąż stanu, którego imię również zapisane jest 
w sercach szerokich w arstw  społeczeństwa polskiego za jego ofiarną 
i w ydatną pomoc, okazaną w najcięższych chwilach Polsce, tak  silnie 
wówczas dotkniętej skutkam i kataklizm u wojennego” 49.

W latach trzydziestych w Polsce popularność Hoovera wyraźnie 
słabła, mimo iż były podejmowane próby przypom nienia jego działal­
ności w m isjach żywnościowych. Związane to było z rozluźnieniem  wię­
zów USA z Europą. Chyba jeszcze w większym  stopniu wynikało to  
z rozczarowania społeczeństw wielu krajów  z polityki Hoovera, najpierw  
jako sekretarza handlu, potem  jako prezydenta USA. Jego urzędowanie

45 W est B ranch , P re s id e n tia l P ap e rs  — S e c re ta ry ’s F ile, Box 794, f. P o lish -S lav, 
1929—4933. Z jednoczenie  R zym sko-K ato lick ie  w ystosow ało  8 m arca  1929 lis t do 
p rezy d en ta  H oovera z p ro śbą  o fo tog rafię  z au to g rafem , k tó ra  m iała  „ozdobić w y ­
s taw ę”. W P aw ilon ie  A m ery k ań sk im  w  P o zn an iu  na  p ierw szym  p lan ie  było u s ta ­
w ione pop iersie  H oovera, a zw iedzający  w ystaw ę byli szczegółow o in fo rm ow an i 
o jego zw iązkach  z naszym  k ra jem .

46 S tan fo rd , A m basada (US), Box 24, f. 5, Raport Fil ipowicza do M S Z  z 19 l is to ­
pada 1929 r . W zm iankow ała  też  o ty m  p ra sa  polska, a w  m iesięczn iku  „P o lan d ” 
w  n r  11 i 12 z 1929 r. b ardz ie j szczegółowo z re lac jonow ano  poby t S k łodow skiej 
w  S tan ach  Zjednoczonych.

47 Por. „G azeta  P o lsk a” z 4 V I I  1931, n r  180, s. 1; „G łos N a ro d u ” z 8 V I I  1931, 
n r  180, s. 1; „R obo tn ik” z 5 V II 1931 n r 238, s. 1.

48 S tan fo rd , A m basada (US), Box 24, f. 5, cyt. z ra p o r tu  po litycznego  F ilipow icza 
do M SZ z 19 X I 1929.

49 „G azeta  P o lsk a” z 5 V I I  1931, n r  181, s. 1.
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w Białym Domu zbiegło się z kryzysem  gospodarczym, k tó ry  zaprzeczył 
całej teorii i filozofii politycznej Hoovera. Hasło wyborcze o prosperity  
stojącej za rogiem ulicy, straciło  na aktualności, a cały kraj pogrążony 
został w nie spotykanym  dotychczas kryzysie. Zaciążyło to w znacznej 
m ierze na polityce zagranicznej USA, co przejaw iło się m.in. w nasila­
jącym  się izolacjonizmie i nacjonalizmie gospodarczym, a to siłą rzeczy 
odsuwało spraw y europejskie na p lan  dalszy. Nawet „sentym entalna 
podróż” Hoovera po Europie w m arcu—kw ietn iu  1938 r. n ie  ożywiła 
obumierającego m itu tego polityka, choć on sam i jego apologeci podjęli 
pewne kroki w tym  kierunku. Wizycie tej nie udało się nadać oficjalnego 
charakteru  i to w płynęło w głównej mierze na niew ielkie zainteresow a­
nie jego przyjazdem . W Polsce czynniki oficjalne, nie chcąc zadrażniać 
stosunków z adm inistracją Franklina Delano Roosevelta (którego ostrym  
krytykiem  był właśnie Hoover), starały  się nie nadawać projektow anej 
wizycie rozg łosu50. Znalazło to też swoje odzwierciedlenie w bardzo 
ogólnikowych wzmiankach i kom entarzach w prasie rządowej. Jedynie 
gazety opozycyjne poświęcały tej podróży trochę miejsca, przypom inając 
działalność Hoovera po I wojnie światowej. Pisano życzliwie o jego 
aktyw ności w  ARA, ale już nie tak  entuzjastycznie jak w latach dw u­
dziestych 51.

W tw orzeniu i funkcjonowaniu m itu  Hoovera bardzo pomocna oka­
zała się opinia publiczna krajów  europejskich, które prześcigały się w 
podkreślaniu jego zasług dla odbudowy gospodarczo-politycznej tych 
państw , zwłaszcza Belgii, Finlandii, Czechosłowacji. W całej międzywo­
jennej Europie, zwłaszcza tuż po zakończeniu I w ojny światowej, w 
uznaniu zasług Hoovera zamieniano nazwy ulic na „Via Hoover”, „Hoo- 
verstrasse” czy „Rue Hoover”, staw iano m onum enty i pomniki, bito 
pam iątkow e medale, nadawano honorowe obywatelstwa. W Finlandii 
wprowadzono nawet nowe słowo — hooveri — dla oznaczenia dobrego, 
życzliwego uczynku. W m arcu 1920 r. prof. Johann Palisan z U niw ersy­
te tu  W iedeńskiego wynalazł nowy asteroid, k tó ry  nazwał na cześć szefa 
ARA „hooveria”. L isty dziękczyne, telegram y, specjalne księgi z auto­
grafam i dziecięcymi, album y czy symboliczne podarki — to tylko część 
szeroko zakrojonej propagandy rozsławiającej działalność Hoovera (część 
z niej zapewne była szczera i autentyczna, choć trudno ją  oddzielić od 
tej reszty inspirowanej i podyktowanej względami taktycznym i). N ieba­
gatelny wpływ w rozsławianiu am erykanizm u w ogóle oraz „doniosłej 
ro li”, zarówno Wilsona, jak  i Hoovera (nie było kolizji tych mitów) 
odegrali w Czechosłowacji: prezydent Tomasz M asaryk i m inister spraw  
zagranicznych Edward B enesz52. Poprzez pogadanki, odczyty, filmy, li­
tera tu rę , głównie kw akierską, audycje radiowe oraz prasę propagowano 
am erykanizm  we wszystkich jego przejaw ach i przypom inano o „dobro­
dziejstw ach pomocy am erykańskiej po I wojnie św iatow ej”. Podobnie 
jak  i w innych państw ach akcja propagandow a objęła nie ty lko dorosłe 
społeczeństwo, ale poprzez różnego typu  szkoły dotarła też do in te rna­
tów, sierocińców, naw et przedszkoli53.

50 AAN, MSZ, 5034, R ap o rt rad cy  am b asad y  W ito lda W ańkow icza z 18 II 1938 r. 
do M SZ z do łączoną n o ta tk ą  z rozm ow y z M auricem  P a te m  w  sp raw ie  w izy ty  
H oovera w  Polsce.

51 Por. „G azeta  P o lsk a” z 11 II I  1938, s. 4, z 12 III  1938, s. 3, z 13 III  1938, s. 3; 
tak że  IK C z 11 III 1938, s. 2, z 12 II I  1938, s. 11, z  13 III  1938, s. 19.

52 B ernašek  V lad im ir, op. cit., s. 51.
53 Op. cit., s. 86.
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Przy niekom pletnych źródłach, które wykorzystano, trudno  ustalić, 
jakie państw a europejskie przyczyniły się w najw iększym  stopniu do 
mitologizowania działalności Hoovera. W czołówce tych krajów  znajduje 
się m.in. Finlandia (notabene jedyne państw o , które spłaciło długi wo­
jenne), Belgia (była jako pierwsza objęta pomocą żywnościową), Cze­
chosłowacja (o której mówiono, że M asaryk ,,utworzył ją ” w Stanach 
Zjednoczonych) i Polska.

W ydaje się, że w budowie m itu  o dobroczynnej, szeroko zakrojonej 
akcji Hoovera bardzo duży wkład miał on sam i jego współpracownicy, 
ale przede wszystkim  rządy i społeczeństwa, które były objęte pomocą 
ARA. Od początku działalności am erykańskich m isji żywnościowych 
w prasie polskiej pisano na ten tem at, oczekując, że będzie to szeroko 
zakrojona pomoc hum anitarna. Przedstawiciele rządu polskiego także 
zabierali głos w tej sprawie, chcąc pozyskać USA do zwiększonych do­
staw. Czołobitny ton niektórych wypowiedzi można tłum aczyć chyba 
głównie względami taktycznym i, choć także jest on swego rodzaju  od­
zwierciedleniem k u ltu ry  dziennikarskiej tego okresu. Świadczył też o sła­
bości gospodarczo-politycznej państw a polskiego zabiegającego o popar­
cie obcych mocarstw, w szczególności Stanów Zjednoczonych.

W budowie m itu amerykańskiego, a w  jego ram ach m itu  o Wilsonie, 
Hooverze czy W aszyngtonie 54 pomocna okazała się też polonia am ery­
kańska oraz przedstaw icielstw a konsularne i dyplom atyczne USA. Mit 
o wyższości wszystkiego, co am erykańskie, szczególnie silnie funkcjo­
nował w słabo rozw iniętych państw ach europejskich, a w ielki kryzys 
gospodarczy znacznie go o słab ił55. Podobnie też było z m item  Hoovera. 
W ydaje się, różny był zakres i stopień jego funkcjonowania. Tuż po 
I wojnie światowej był on silniejszy, po czym zaczął powoli wygasać, 
by ponownie ożyć w latach jego prezydentury. O ile początkowo zwią­
zane to było z jego popularnością i dozą autentycznej wdzięczności sze­
rokich kręgów społeczeństwa, o tyle potem  zdominowane zostało wzglę­
dami taktycznym i.

W arto nadmienić, że m it o pomocy USA zrujnow anej Europie pró­
bowano odbudować także po II wojnie światowej. Nawiązywano do 
działalności Hoovera w ARA, a później w tzw. misji Trum ana i UNRRA.

МИФ ГЕРБЕРТА КЛАРКА ГУВЕРА В МЕЖВОЕННОЙ ПОЛЬШЕ

Герберт Кларк Гувер был одним из наиболее известных в межвоенной Европе амери­
канских политиков. Своей известностью он был обязан не президентуре (1929— 1933) и не 
функции секретаря в департаменте торговли (1921— 1929), а активной деятельности в качестве 
руководителя Американской администрации помощи (АРА). Именно на этой базе родился 

64 W arto  nadm ienić , że n ie  b y ło  k o liz ji m itó w  tych  a m ery k ań sk ich  p rezy d en ­
tów . W załączn iku  do ra p o r tu  z 21 II 1936 r. a m e ry k a ń sk i am b asad o r w  W arszaw ie  
Jo h n  C ud ah y  dołączył listę  po lsk ich  m ias t z n azw am i ulic, skw erów , dzielnic... n a  
cześć USA. B yły tam  m .in. cz te ry  m iasta  p o lsk ie  z u licą  H oovera (B aranow icze, 
G rodno, T a rn ó w  i S tan isław ów ), NASD, 860c 413/27.

65 R. D ybow ski, A m e r y k a n iz m ,  s. 73—79; tak że  „G azeta P o lsk a” z 11 V 1930, 
n r  127, s. 3 A m e r y k a  — m it  chorej Europy.  A u to r p isał, że A m ery k a  s ta ła  się 
„d la  jed n y ch  E ldo rado  zby tku , pow odzenia  i dob roby tu , dla innych  św ią ty n ią  pracy , 
to znow u osto ją  dem o k ra ty zm u  i ła d u  społecznego”. M it te n  w  w a ru n k a c h  k ry ­
zysu  ekonom icznego  został w  znacznym  sto p n iu  podw ażony  i o słab iany .
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миф о бескорыстной помощи, которую американцы оказали разрушенной войной Европе, 
а также легенда о самом Гувере — „благотворителе и кормильце” , спасшем милионы евро­
пейцев от голодной смерти.

В создании этого мифа значительную роль сыграл он сам и его ближайшие сотрудники 
в АРА, активно пропагандировавшие свою акцию экономической и политической реконстру­
кции Европы. В публичных выступлениях, а также в работах, брошюрах, мемуарах и воспоми­
наниях они уделяли много места деятельности разного рода американских миссий в Европе 
в ходе первой мировой войны и после ее окончания. Огромную роль в поддерживании легенды 
о „широкой’, „гуманной” , „альтруистической” американской помощи в восстановлении 
разрушенной Европы сыграла газетная пропаганда как в США, так и, и прежде всего, в 
Европе. Немалой была также роль американских консульских и дипломатических предста­
вительств в европейских государствах, которые активно пропагандировали и упрочали миф 
о преимуществе всего, что американское. Польша, а вернее польское правительство и его 
отдельные представители, а также американцы, проживавшие в США, в немалой степени 
способствовали созданию мифа о гуверовской помощи.

Экономическая и политическая слабость возрождавшегося польского государства 
а также глубокое очарование заморской державой непосредственно сказались на широкой 
акции популяризации Америки, а также миссии Гувера. Яркое проявление этого — благо­
дарственные письма и телеграммы, поздравления, почтительные адреса, присылаемые 
Гуверу, присуждаемые ему почетные звания за „благотворительную помощь” , торжественное 
празднование американских годовщин, Памятник благодарности Америке (впрочем, Польша 
не была исключением в этом отношении, ибо в других государствах происходило то же 
самое). Нет оснований оспаривать определенной доли доброжелательности и благодарности 
широких кругов польского населения за американские поставки из АРА, особенно в начале 
двадцатых годов. Тем не менее кажется, что широкая пропаганда деятельности АРА, которая 
обычно инспирировалась, была вызвана главным образом тактическими соображениями 
и желанием приобрести поддержку и помощь США по польским вопросам. Раболепный 
и верноподданческий тон некоторых высказываний может быть проявлением журналистской 
культуры того времени.

Миф о широкой и бескорыстной помощи Европе был сильнее всего распространен в на­
чале двадцатых годов, а потом постепенно угасал. Изоляционизм и национализм США 
перечеркнул надежды европейских государств, ожидавших более активного сотрудничества 
с Америкой. Президентура Гувера временно возродила миф этого политика, однако великий 
экономический кризис и разочарование американской политикой значительно ослабили его 
„Сентиментальное путешествие” Гувера в Европу в 1938 г. уже не смогло восстановить эту 
легенду о „всесторонней и широкой” помощи Европе (в той обстановке это уже было ненуж­
ным), хотя после второй мировой войны, в связи с так называемымиой миссией Трумена 
и УНРРА, миф об этой помощи еще раз возродился.

TH E LEG EN D  OF H ER B ER T CLA R K  H OOVER 
IN  PO LA N D  B ETW EEN  TH E TW O W A RS

H e rb e r t C la rk  H oover w as one of th e  b e s t k n o w n  A m erican  s ta te sm e n  in  
E u rope  b e tw een  th e  tw o  W ars. I t  w as n o t due to  h is p res id en cy  (1929— 1933) n o r  
to  th e  fa c t th a t  h e  h e ld  th e  post of se c re ta ry  in  th e  T ra d e  D ep a rtm en t, b u t  to  
h is a c tiv itie s  as th e  head  of th e  A m erican  R elief A d m in is tra tio n . T h a t w as th e  
source  of th e  legend  of th e  A m erican  d is in te re s ted  h e lp  to  th e  d es tro y ed  by  th e  
w a r E u rope  an d  a lso  of H oover h im se lf — th e  „b en e fac to r a n d  su p p o r t”, w h o  
saved  m illions of E u ropeans fro m  sta rv a tio n .

T he legend  w as c re a te d  by  h im se lf an d  by  his A RA  c o llab o ra to rs  w ho 
p rom o ted  th e ir  ow n p ro je c t of th e  po litica l an d  econom ical re c o n s tru c tio n  of 
E urope. T hey  devo ted  m uch  a tte n tio n  to th e  ac tiv itie s  of v a rio u s  A m erican  m issions 
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w hich  o p era ted  in  E urope du rin g  th e  F ir s t  W orld  W ar in  th e ir  pub lic  s ta tem en ts , 
as w ell as in  th e ir  papers , pam p h le ts , d iaries, an d  m em oirs. A g rea t ro le  in  
estab ilish in g  th e  legend  of th e  “ex ten s iv e”, ”h u m a n ita r ia n ”, an d  ”a ltru is tic ” A m e­
ric a n  a id  in  reb u ild in g  th e  d e s tro y ed  E u ro p e  w as p lay ed  by  th e  p re ss  p ro p ag an d a  
d issem inated  in  E uropoe b u t above a ll in  th e  U.S.A. 

A n im p o rta n t ro le  w as a lso  p lay ed  by th e  A m erican  co nsu la r an d  d ip lom atic  
agencies in  th e  E u ro p ean  co u n tr ie s  w h ich  ac tiv e ly  a d v e rtise d  a n d  s tre n g th e n e d  
the  m y th  of A m erican  su p e rio rity . Po lish  g o v ern m en t an d  its re p re se n ta tiv e s  as 
w ell as th e  A m ericans of P o lish  o rig in  a lso  co n tr ib u ted  to th e  c rea tio n  of th e  
m y th  of H oovers a id . 

T he ex ten s iv e  p o p u la r iz a tio n  of A m erica  an d  a lso  of H oover’s m issions w as 
fa c ilita te d  by  th e  econom ical and  p o litica l w eak n ess of reb o rn in g  P o lan d  as w ell 
as th e  g rea t fa sc in a tio n  w ith  th e  overseas pow er. I t  w as m an ifes ted  by le tte rs , t e ­
legram s, of g ra titu d e , co n g ra tu la tio n s , tr ib u ta ry  addresses, title s  g ra n te d  to H oover 
for his “b enefic ia l cam pa ign  of h e lp ”, ce leb ra tio n s of A m erican  an n iv e rsa rie s , th e  
M onum ent of G ra titu d e  to  A m erica  (P o land  w as n o t an  ex cep tion  here ; o th e r  
co u n trie s  did the  sam e). D oubtlessly , la rg e  groups of P o lish  society  held  a  c e r ta in  
am o u n t of fr ien d lin ess  an d  g ra titu d e  fo r th e  ARA supp lies, especia lly  in  th e  e a r ly  
tw en tie s . H ow ever, it seem s th a t  th e  ex ten s iv e  p ro p ag an d a  of th e  ARA ac tiv itie s  
w as u su a lly  m o tiv a ted  by  ta c tic a l reasons an d  th e  w ish  to  gain  th e  su p p o rt an d  
a id  of th e  U.S.A. in  o rd e r to  solve Po lish  prob lem s. T he su b se rv ien t an d  obsequious 
c h a ra c te r  of som e of th e  s ta tem en ts  te s tifies  th e  level of jo u rn a lism  of these  tim es.

T he p o p u la r ity  of th e  m y th  of th e  ex ten s iv e  and  d is in te re s ted  help  to E u rope  
w as th e  g rea te s t in  th e  e a r ly  tw en tie s  an d  th e n  it  slow ly declined. T he A m erican  
iso la tion ism  an d  n a tio n a lism  d isappo in ted  th e  co u n tries  w h ich  ex p ec ted  c loser 
coopera tion  w ith  the  U.S.A. T he m y th  of H oover w as te m p o ra r ily  rev iv ed  by h is 
p residency , b y t it w as soon w eak en ed  by  th e  g re a t crisis  an d  by  th e  d isap p o in t­
m en t w ith  th e  A m erican  policy. H oover’s ” sen tim en ta l jo u rn e y ” to  E u rope  in  
1938 could n o t rev o k e  th e  legend  of th e  “co m prehensive  an d  ex ten s iv e” a id  to  
E u rope  (it w as no t needed  a t th a t  tim e), a lth o u g h  it  h ap p en ed  so a f te r  th e  second 
W orld  W ar in  connection  w ith  th e  so-called  T ru m a n ’s m ission  an d  the  ac tiv itie s  
of th e  U NRRA.
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